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I. ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ. 
K rm ka: | 


Musy Vilnius ORK rp e Włóczęgó wW."Nusy 
Vilnius" /Br.18-19/ we wzmiance p.t."Kim są ci włóczęgowie?" pisze: 
Niektórzy w Lituie interesują się, co to za jedni sa ci włóczęgowie, 
których klub, ogtosit, iz podejmie się /podobnie, jek Lednicki/ po- 
jecnania Litwinów z Polakami. 

"Klub Jeóczęgów!t, to killa męodzieńców, którzy nikogo nie repre- 
zentuja. Naleza tam Seweryn Wysłouch, W.Pac-Pomarnacki, Teodor Nagurs: ` 
St.Odlanicki-Poczobutt, St,Świaniewicz, Skorko, Zwierko i t.p."znako- 
mitosci" klubu. ` > ŻA 


"Lietuvos Zinio Alo 11 ście z Wilna na tod 
mat e216 1. 3) ne set KIUbuU W Lócz e gó w. "Liet, 
Aid."/Nr.150/ zamieścił "list z Vilna", podpisany pseudonimem "Klemen- 
sas", w którym autor m.in.występuje przeciwko wileńskiemu Klubowi Wye 
częgów" /treść listu podana w *Bivl.Kow,"Nr.694/, Y związkc z tem "Lie 
Zinios" /Nr.152/ w przeglądzie prasy we wzmiance p.t."NieFtórzy Litwin 
ni nie chcą słyszeć rczmów o Litwie", zamieszczając fragmen* listu UR 
mensasa", dotyczący iiKlubu Włóczęgów! piszą: "Już nieraz “Liet Ancast 
zaznaczył, Ze dla zbliżenia potrzebne jest zapoznanie Się, wymiane 
zdań i wzajemne wyjaśnienia, Lecz oto w liście z Vilna" wscóżtracow- 
nik "Liet.Aidasa" Klemensas wypowiedział wręcz przecime myśli. © ile 
więc zmaezy "Klub Tłóczęgów! bardzo interesuje się kwestją litewską, 
rozważa ją i omaria to...lepiejby było, gdyby milczał. 

Ciekavem jest, czy p.Klemensas chociażby skinieniem palca orzy- 
czynił się do tego, by to, ezege on pragnie było czynione poważniej? 
Ma się wrażenie, że dla p."Klemensasat byłoby lepszem, gdyby Włóczę- 
dzy ci milezeli i nie psuli mu biznesu.., 


Nusu viini T o des y tacbh SD Tra ae N 
k2ajpedzkich "wygłoszonych przez rad JE 
wileńskie. "Musu Vilnius" /18 - 19/ we wzmiance pod tytułem 
"Ich wszystko obchodzi". pisze: Radjo wileńskie poświęciło kwestji kłe 
pedzkiej pięć odczytów. Cóż sie im stało? Czy może zrozumieli oni, że 
VilsisezyZnie będzie o wiele wygodniej korzystać z portu kżajpelzkiego — 
po przyłączeniu jej do Litwy, niż nie mieć do niego dostęju w warunkać 
dzisiejszych? Lecz gdzież tam. Może rozumie to w Jileńszczyłnie wiele 
osób, lecz publicznie przez radjo przemawiają jedynie agenci warszawsa 
którzy śpiewają całkiem inną piosenkę. Agencı warszawscy interesuja 8” 
tem, że podobnie Litwa nie wykorzystwje portu kżłejpedzel go, 22 syrac 
już na tem pół miljarda litów. że Litwa nis chce przenieść tymczasowe. 
stolicy do Kłajpedy /a viec oddalić jej oda iinji admiutstracyjnej / i 
kończą swe wystąpienia namową, by Litwa nawiązała scosunki z “lnem. Pi - 
Senke swą agenci warszawscy końezą oś tladezenien, że Litwa úlaego nie — 
chce nawiczać stosunków 7 Polską, iż praghie przez ten czas "przełknąć 
Polaków zamieszkujących w niepodległej Litwie. : 

Natomiast o tem, że Litwa nie cuce nawiarać stosunków z pars rem 
nieuczciwem, niecotrzymujacem sTego Słowa, k'óre pozweżciło umore suwu. 
ską, agenci warszawscy i tym razem milczą jak nicmowy, Udajac nai mych 
agenci Wrszauscy mexica: Sta riają Litwinom za przykład Niemców, 
którzy pomimo, że daza do rewizji granic, jednak utrzymują z Polska st. 
sunki. Agenci warszawscy nie wyjaśnili jednak Litwie, czy Polska pogwa - 
ciza rósmież umowę z Niemcami i czy Niemcy pomimo to utrzymują z nią , 
stosunki. 5 
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Musu Vin bust o askari en Lach p.Lednic- 
x | ego w pr as esla sk ie J "Musų Vilnius" /18-19/ w 
artykule p.t."Agenci warszawscy wichrza" pióra P.Bemasa przytacza wy- 
stąpieria p.Lednickiego w prasie polskiej na temut stosunkéw Li tewskio- 
/część powyższego artyiwłu była podena 7 Ssprayozdeniu radjowem /“Piul, i 
Kow."€97/ niewygłoszony zaś przez racjo ustęp końców. poćejemy okezniey > 
"Zaraz po wyjeździe p.M.Yezasa do Wilna, w art."iliemity gos wyreziligm 
wątpliwość co do charzkteru prywatnego jego podróży. Usiłowarią PiZsud- 
ezykow ukrycie właściwych celów podróży sa bardzo charckterystyczne, 
Zawezasu już można powiedzieć, że z tych Upryretnychiiwycieczec, herba- 
tek, zabaw i t.d, nie będzie wielkich rzeczy./znamy my swego Yczasa, a 
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atmosferę walki o Wilno,. drażni wilnian i wytwarza nieufność jednych 
do drugich. Czy wiec nie lepiejby było, gdyby po zlikwidoweniu tych 
podrö2y p.M.Yezas i prof .Kurnatowski siedzieli sobie w Komie, a p. 
Lednicki w Warszawie?" 

A Tenże “Musų Vilnius" w innej wzmience p.t."Ktamca", evtuja e 
oswiadezenie Al.Lednickiego, zamieszczone w "Czasie z 29 czer”ca, do- 
tyczące ilości dorożkarzy i urzędników Rosjan w Kownie, zarzuca mu 
ktamstwo i pisze: "I tacy oto kłamcy udają jeszcze przyjaciół Litwy". 


TIT. ZAGADNIENIA POLITYZI WINĘTRZNEJ 
I ZYCIE SPOLECZNE. 
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Rożporzędzenia y sprawi er Zam ies 2k uF ą 
cy eh w Litwie odywateli państw ob Cc y © hę 
"Dzień Kowieński" /157/: Minister Spraw Jermętrznych wydał okólnik do 


naczelników powiatów, według którego obywatele państw obcych, zamiesz- 
kujący w Litwie, posiadający wizę jednokrótną będą mieli prawo zamies” 
kiwanią w Litrie w ciągu 2 miesięcy, zaś posiadający Wize wielckrotną 
- 14 dni. Dla przebywaniu w cięgu dtuzszego czasu niezbędnem jest spec: 
jalne zezwolenie M-stwa Spraw ewm. zarządzenie to nie dotyczy obywatc: 
li obcych, którzy bawią w uzdrowiskach litewskich, 


Masowe ite -ytacje drobnych ku pe 6 w "Dzień 
Kowieński" /157/: Wobec masowych licytacyj drobnych kupców, których 
towar sprzedawany z przetargówczęstokroć z powodu nieopłacenia nieg = 
wielkich długów, wynoszących pareset litów, w M-styie Skarbu powstaż 
projekt niedopuszczenia do iicytacyj drobnych kupców i wyznaczenia 

w razie upadłości zarządu acministracyjnego, jak to się dzieje z wiel- 
kiemi przedsiębiorstwa:i handlowemi, 8 


Projekt statutu karnego Rytas" *140/:0dnośne włe- 


dze opracowują projekt statutu karnego dla więzień, mającego na celu 
umożliwienie przrprowadzenia do porządku opornych i krnabrnvch więż- 
niów. Statut przewiduje, iż czas odsiedziany przez więźniów w lochach 


czy karceräch nie będzie sie wrechowywał w okres, na jęki więzień ZOS= 


tal skazany. 
VII. SPRAWY KEAJPEDZKIE. 
kronikka; 
E lezy iag 2S) Lewy Kk ta} peodzkiej w Ea - 


z e ./Przemówienie ministra Sidzikauskasa/.Elta donosi z Hagi, że ne 


posiedzeniu vublicznem Miedzvnarodowego Trybunału Sprawiedliwości dn. 
12 b.m.delegat rządu literskiego p.Sidzikauskas wygłosi! długie prze 
mówienie poświęcone rozważaniu okoliczności, jakie towarzyszyły UżWo= 
rzeniu Dyrektorjatu Simaitisa. Mówca obszernie przypomiaż cata ubole- 
wania godną działalność p.Boettchera, zaznaczając, że w chwili miano- 


wania na stanowisko prezesa Dyrektorjatu nie należał on do żadrcj par» 


tji politycznej, co pozwalało oczekiwać, iż będzie on we właściwy spo- 
sób pełni! przyjęte na siebie obowiezki. Z czasem jednak p.Boevuvcher" 
uległ wpływom pemvm czynnikom obcym, prowadzącym akcję przeciwko kon- 
solidacji Państwa Litewskiego. Dopromaćziłó to w rezultacie do znazrych 
wypadków. Gubernator Kraju Kłejpedziciego napróżno usiłował nakłonić 
p.Boettchera do złożenia urzędu dobrowolnie. Boettcher ośmielcny przez 
perme państwo ościenne był nieprzejednany, wobec czego guberasccorowi 
wypadito złożyć go z urzędu, Wówczas Boettcher zwrócił? się do Konaula~- 


is 


tu Rzeszy niemieckiej o dvrektywy i wskazówki, czego może %» vyca warun 


kach oczekiwać od Niemiec, co oświetla wyraźniesytuację, jaka się wy~’ 
tworzyła podczas jego kadencji, Następnie Sidzikauskas wskazał na asi- 
łowania gubernatora w kieruniw utvorzeria Dyrektorjatu, którby mógłby 
uzyskać zaufcnie Sejmiku, na rokowania z pp.4ygandasem i Tolvszysen 
orez ich odmowę i zaps mił,że Merkis cin nie trecił jeszcze nadziei 
na przyrrócenie sytuacji normalnej. Naczieje takie rómicz oy aid DIZE Je 
niczący Sejmiku p. Dressler,który wyraził Gubernatorowi" chęć zlikwid- 
wania zajścia oraz przekonanie, że Dyre!:torjat da się utworzyć w prze 
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ciągu paru dni. Teraz, po wystąpieniu kaclerza Rzeszy, zwr.cającego 
pono mie uwagę Rady L.N. na rzekome przekroczenie staw tu, większość 
pejulku wsporiedziała się przecivko rokowaniom u gubernatorem i na 
swą rękę wysłeła do Genewy protest przeciwko jego postępowaniu, 

Po pe'mvu czasie, gdv Sejmik znów zaczął wykazywać chęć współ- 
pracy, przemówienie kancterza Rzeszy z trybuny Reichstagu, zawierające 
pogrozki w stosunku do Litwy, zniteczvio ponownie nadzieję na porozu- 
mienie, ‘obec czego gubernator uznał, ze nie pozostaje nic innego, jak 
mianować na prezesa Dyrektorjatu Gsobistość nevtralna i wybrał ma p. 
simaitisa. Nic nie wskazywało na to, że nie uż””ka on votum zaufania, 
gdyż partje większości proredziły z nim rokowania w sprawie utworzeńr 
nia Lyrektorjatu. Gdy jednéx rząd Rzeszy Niemieckiej uznażza słusznę* 
okazać swe zcintetesowanie sprawą tworzenia Dyrektorjatu zapomocą sta- 
lego kontuktu iaiędzy przywódcami partyj viększości a konsulem Rzeszy, 
co powodowszo nicgnierne przewlekanie się pertrektacyj i doprowadzilo 
wreszcie do ich. zerwania + p.Simaitis powołał do swego Dvrektorjatu 
2 byłych prezesów, z których pikadginas przewodniczył Dyrektorjatowi 
w ciągu 5 lat, żaś p.Reizgis cieszyć: sie zaufaniem Sejmiku od £ grud- 
nia 1927 r.do 27 maja 1980. 

Z tego opisu wypadków p.Sidzikouskas wyprowadził wniosek, Ze .. 
utworzenie Dyrektorjatu i przywrócenie sytuacji normolnej nie przedst:- 
wieko trudności nieprzezwyciężonych, wszelkie zaś usiłowania w tym Kii- 
runku kończyłyby się niepowodzeniem dopiero wówczas, gdy do życia aux 
tonomicznego provincji kłajpedzkiej mieszały się czynniki obce, 

Y delszwa ciągu przemówienia p.Sidzikauskas zażożył energiczny. 
protest przeciwko tsierdzeniu delegatów mocarstw, że jedynym celem Dy- 
rektorjatu p.Simeitisa bo doprowadzenie do rozwiazania Sejmiku, kté- 
ra to tezę delegat rządu litewskiego uważa za najzupeiniej bezpodsta- 
wową. 17 bowiem paragraf statutu ustala, że gubernator mianuje prezes" 
Dyrektorjatu, ten zaś obiera «obie współpracormików, statut zaś nie 
wspomina nic o obowiązku gubernatora b.dania, czy mianowany prezes ma 
szanse zyskania votum zöufania. Gdyby tę kwestję tek ujęto, funkcja 
gubernatora zamianowania prezesa Dyrektorjetu przeistoczviaby Sig W 
zwykłą regestrację kandydata takiej czy innej koalicji partyj Sejmiku, 

Sprostow: też p.Sidzikauskss twierdzenie sir Malkina, wvjasnia- 
jac, że ktcjnedzcie partje: ludowa, rolnicza i socjalistyczna nie sq b= 
najmniej czystosiemieckie, zes w portji rolniczej element litewski SG = 
nowi nawet "igkszość absolutną. Joko przyktad p.didgikeuskes przyto- _ 
czył nazvirka członków Sejmiku: Zygandasa, Jaszkisa, Joniszkisa, Paga- 
lisa, Podżiusa, Derciusa i Lutkusa. Po udzieleniu również permych wy- 
jaśnień co do przebiegu i wyników wyborów, p.Sidzikauskas wygłosił 
swą tezę, że władzy mianującej głowę organu wykonawczego winno przy= 
stugiwaé prawo wyboru osoby, wobec czego mienoranie p.Simeitisa nie 
jest wykroczeniem przeciwko stetutowi. Jedyna różnica poglądów rządu 
litewskiego i sygnatarjuszy ne sprave mianowania prezesa Dyrektor jatu 
dotyczy celowości politycznej obioru p.Simaitisa, teka zaś różnica zda” 
nie podlega rozważaniu Trvbunatu Haskiego. : 

Przechodząc do 6 punktu sprawy, delegat rządu litevsiiego wskaże , 
że kwestja rozriązania Sejmiku jest przez statut przevidziena, a uwa- -/ 
runkowena jedynie uprzedniem porozumieniem między gubernatorem a Dy- 
rektorjaten, co w tym wypadku właśnie miało miejsce, Jedyna różnica po: 
lądów polega na zagadnieniu, czy zasada ta stosuje się rówmież do Dy- 
rektorjatu, który nie uzyskał votum zaufania. Delegat rządu litewskie- 
go stwierdził wreszcie, że nie widzi przekroczenia statutu zarówno w. 
mianowaniu p.Simaitisa na zsadzie $17, jak v rozviazeniu Sejmiku na: 
podstawie $12 statutu. Co zaś do twierdzenia sygnatarjuszy, że rozpo 
rządzenia te były sprzeczne z zasadami demokracji, p.fidzikauskas zay- 
waza, że demokracje nie jest pojęciem prewmem, ściśle określonem i w: 
różnych wpadkach różnie bywa interpretowana, Przytem, ivestja ta nte 
jest zagadnieniem, które podlega kompetenc ji Trybunału, Zresztą odwor 
łanie sie dowoli ludności nalezy właśnie uznać za zarządzenie o charniiz- 
terze demokratycznym. Przemörlenie'swe zakończył p.Sidzikauska, proszac 
Trybunci, by w Radzie, jeseli uzna za s*usgne rozmizac 5 i 6 punkty 
sprawy, stwierdził, że if ni .novenie p.Simaitisa na prezesa Dyre::torj: — 
tu nie jest przekroczeniem żadnej z zesad statutu, a więc nie jest bena 
pramem, i 2/że rogwLazanie Sejmiku w porozumieniu z Dyrektorjatem 
jest zgodne ze statuten, a tem sinen jest pr.me, | a 

Po zakończeniu przez p.Sidzikauskasa przemówienia, na zepvtanie 
przewodniczącego delegat rządu literskiego Pilotti oświadczył, że od- 
powiedzi udzieli 13 lipca, no ten "więc dzień wrznaczono posiedzenie, 


